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(ciąg dalszy ) 


Boomen powinien mieć na wzglę- 
dzie całość, a mniej starać się o malo- 
wanie słów; niech na słowo latac, nie 
obarcza głosu górnemi ruladami, ani 
na słowo schodzić, nie spuszcza go na 
dół. Niektórzy do tego stopnia posu- 
waja śmieszność, że chcą nótami od 
malować dla oka przedmiot ich śpie- 
wu. — Jeden z znakomitych Kompo- 
zytorów (*) przytacza, jako wzór expres- 
syi, rys muzykałny ułożony w Operze 
Sylwan do wierszy: 
Mais dans un douz esclavage, 


„Uważay, mówi on, tę giętką liniig 
(©) Gróiry. 
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złożona z nót: nie przedsiawiaż ona 
fizycznie oczom, więzów małżonka?” — 
Możnaż się pokusić na podobną nędzo- 
tę? Czyż muzyka układa się dla ócz? 
Podobne dzieciństwa są niegodne czło- 
wieka dobrego smaku. 

Sżczególniey w Kompozvcvach Ko- 
ścielnych znayduią się osobliwsze dzi- 
wactwa. Sa tacy, co zamiast rozlania 
owey w pokorze pobożney harmonii, 
która się łaczy z pieniem Aniołów, u- 
siłuia malować słowa: np. Agnus zna- 
czy baranka: baranki nie chodzą bez 
Pasterza: więc trzeba zagrać Pastoralkę 
na Agnus Dei: albo w Credo, ,, Przyi- 
dzie sądzić żywych i umarłych” ty- 
wych odmaluie głośno i ruchliwie, a 
umarłych ponuro i cicho. 

Modlący się człowiek nie deklamu- 
je; on czyni w pokoju wyznanie swey 
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wiary, błaga, i oddaje z głębi serca 
cześć Wszechmogacemu. Całą dekla- 
macya Kościelna są wykrzykniki: ,„ Po- 
teżny Boże!... Chwała tobie na wyso- 
kości! A nas obdarz pokojem!.. Badź 
nain miłościwym!... Taka deklamacya 
odzywa się w sercu każdego człowieka. 
—— Sty] namiętny czyli Operowy, na za- 
wsze powinien bydź obcym stylowi re- 
ligiynemn. U/pokorzenie, miłość cno- 
ty, Ł nieogruniczona chwała wickui- 
stemu Bogu, te są namiętności w pie- 
niach i modłach pobożnego zboru. 
Expressya muzyczna, chociaż boga- 
ta w skutki i obrazy, ma jednakże swe 
granice których wystrzegamy się prze- 
chodzić, bo często okażemy niemoc na- 
szey sztuki, i nasz nierozsądek. Po- 
wtarzam, trzymaymy się zawsze skutku 
przyzwoitego, i nie psuymy całości chwy- 
taniem pewnych słówek, które (lubo 
sprzyjają muzyce) do ogólnego uczucia 
na ten raz nie należa.  Pstrocizna za- 
wsze była godłem głupstwa. Każda 
rzecz ma przeznaczone dla siebie miey- 
sce. Naszym jest obowiązkiem szukać 
albo rzeczy dlainieysca, albo mieysca 


dla rzeczy. 
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KiLka sŁów o Fuze. 
-. ZAB 
Fuga zależy na nieustannćm powta- 
rzaniu założonego Tema w tonach gór- 
nych, średnich, i wbasie; zawsze win- 
név postaci czyli w innych kombina- 
cyach. np. Zaczyna pierwszy głos po- 
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wzięte Tema, drugi toż samo odpo- 
wiada o Quintę lub o Quarte, wyżey 
lub niżćy. "Takowe zmięszanie głosów, 
chodzi, na jednym Temacie, po ró- 
żnych tonach, nigdy nieoddalajac się 
zbytecznie od tonu głównego. 

Jest wiele rodzajów Fugi: Fdpa-o 
dwóch Tematach, o trzech, o cztćrech; 
Fuga Autentyczna i Plagalna: Inne 
są przewracane, mieszane, wolne, etc. 
Te wszystkie, moga być pisane na 
dwa, na trzy, a naypowszechniey na 
cztery głosy. Sa dawne Fugi i na kil- 
kadziesiat osobnych głosów. 

Jest to naytrudnicysza praca w kom- 
pozycyi; w nicy bowiem Kompozytor 
musi dobrze być obeznany z kontra- 
punktem podwóynym. Kontrapunkt 
podwóyny jest, gdy powzięte Thema 
staje się dla całey harmonii to śpie- 
wem, to towarzyszeniem, to znowu ba- 
sem; a wtych wszystkich kombina- 
cyach i przewrotach, barmonia musi 
bydź czysta i regularną. Jest to praw- 
dziwy obraz potoku czasu: zawsze je- 
den, zawsze odmienny. 

U nas ten wysoki rodzay muzyki, 
mało znayduje amatorów; zapewne 
z przyczyny, że i exekucya jego także 
jest trudną. Radbym jednak aby nie- 
którzy raczyli odłożyć pewny przeciąg 
czasu na dokładne wyuczenie się choć 
jedney Fugi: niech to uważają za na- 
der potrzebna ludziom lekcyą cierpli- 
wości; a przęz to uyrza się w wyższym 
świecie harmonii, w świecie niezmier- 
nie trwalszym od dziennych błyskotek. 
Niech mi tu wolno będzie, złożyć hołd 
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dostoynćy Damie, która w naszym kra- 
ja jedna znayduje w tym uczonym u- 
tworze tonów, nayprzyjemnievszą zaba- 
wę. 
ktk 
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O OreERzEe P. Gxicwosz czyni Dow- 


CIPNI 'NOWOŻEIICY. 


Rzecz jest bardzo dowcipna, napi- 
sana przez P. Marsolier.— Muzvka P. 
Kreube jest nazbyt mała, ale przyje- 
mna: Uwertura piękna.— JPP. Aszpergie- 
rowie w roli Nowożeńców grali praw- 
dziwie dowcipnie. — P. Dmuszewski 
w roli Gniewosza, pierwszy raz wysta- 
pił jako stary stryjaszek: Jego gniew 
był przyjemny (takim bydź powinien) 
a chęć uszczęśliwienia swego Synowca, 
oraz chęć ukarania go za to, że się o- 
żenił bez jego wiedzy, te kłócace się 
w jego sercu sprzeczności, i ta gdzie 
niegdzie przebijajaca się wesołość, prze- 
mawiały do serca, bo z prawda były 
oddane. 


O OPERZE Emma z RESBURGA, Z MUZY- 
xA MAJERBEERA. 
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Osnowa jest klejona na formę O- 
pery serio włoskiey: pomijam ja, mó- 
wię o muzyce. Rzutna fantazya, ogni- 
stość, nieoczekiwane zwroty, szczęśli- 
wa śpiewność, oryginalność wtowarzy- 
szeniu, sa głównćmi znakami jeniuszu 
P. Majerbeera. — Sądzą atoli niektórzy, 


że jest za nadto rozrzutnym.  Wysta- 
wienie unas tey Opery niebyło dokła- 
dne, przez co utraciła i Fxekucva.—- 
Jednakże P. Iilsnerowa i P. Szczurowski 
mieli nawiasy bardzo szczęśliwe. Tło- 
maczenie jest dobre. 
równie więcey to dzieło, szczegółniev 
Akt Hgi, w następnvch i wytrawniev- 
szych reprezentacyach. 


MriLopbRimA U pion. 
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Upior napisany nie bez talentu: 
rzecz porządnie osnowana, ale w jakim 
celu? —- W Parvżu już lud podobne 
przedsrawienia uważa jedvnie za knn- 
Trzeba się obawiać aby nasz Ray, nie 


przyjął tego straszydła za dobrą mo- 
netę. 


KoNcERT AMATORSKI 
w Sali Ratusza d 13 Kwietnia. 


Koncert ten złożony był po więk- 
szćy części z Amatorów: nasze pismo 
wymieniając Imiona głównieyszych człon: 
ków, obraziłoby zapewne nie jednego. 
Powićmy więc wogólności, że dobitna 
Exekucya Sztuk wspólnych, jakiemi sa 
Uwertury i Symfonie, pod dyrekcyą P. 
Haze, powszechne sprawiła zadowol- 
nienie. Spiew ucieszył przyjaciół mu- 
zyki: Mile w uszach słuchaczów brzmia- 
ły teny inłodego Fortepianisty P. Ern- 
man; Skrzypce kazały się słuchać: Wio- 


Zyskałoby nie- 
- ne 


loncella przemówiła do serce: w Harmo- 
nii na dęte Instrumenta było słychać 
biegłych artystów, a Finał dziarską ex- 
pressva okrył wszystko. Pragniemy wię- 
ccy podobnych Koncertów. 


O dziele Haydna, SiepEm stów, exe- 
knowanym w wielki Piątek przez 
Towarzy stwo muzy ki w Koście- 


le Xieży Pijarów. 


Jeżeli podobne dzieła Towarzystwo 
muzyki Kościelney wykonywać będzie 
bez próby, przewyższy je bez watpie- 


nia Towarzystwo Amatorów. 
PEL 
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po Wypawcy TYGODNIKA Muz: i Dra: 


Czytałem Rozmowę umieszczoną 
w Nrze 12. zeszłego Oddziału Tygo- 
dnika WcPana, o Kompozytorach na- 
rodowych, śpiewakach, i sprowadte- 
niu Nauczyciela do Opery Polskiey. 
Przyznam się Wcľanu, że, czyli to 
przez błędy drukarskie, czyłi też przez 
niewyraźne wysłowienie się dwóch roz- 
mawiaiących Jchmościów, nie mogłem 
ich dobrze zrozumieć. A mniemając, 
że każdy z czytających nie więcėy ode- 
mnie zrozumiał, w celu zatem wyja- 
śnienia rzeczy, przesyłam WcPanu mo- 
je domysty szczególniey co do ostatnie- 
go przedmiotu , abyś je chciał umieśeić 


w jakim Nrze swego pisma, jeżeli to o- 
sądzisz za użyteczne i zgodne z prawdą. 


Y. 


(Pismo ta umieszczone Będaie w następnym Numerzej 
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NOWINY ZAGRANICZNE. 


W teatrze Port St: Martin w Paryżu, spadło 
Lustro oswiecaiąse cały Tratr; szczęściem że 
przed zaczęciem sztuki; nieskaleczylo nikogo. 
Mówią że nieprzyiaciołom świstła upadek ten 
bardzo się spodobał. 

Opera komiczna wystawiłą nową Operkę 
od ye Kapelmistrz: sztuczka ma być zabawna. 
uzyka jest zbieranina muzyk:lną którą dość 

pięknie uhaftował P: Paer. Niektóre nnmera, 
osobliwie 'Tercett, maia być za dłuzie. M rua 
w roli K»pelmistrza grał słabo, ale śpiewił do» 
skonale. Pi: Boulanger okaz ła się równie dobrą 
Aktorka iak wyśmienitą śpiewaczką. Oboie byl 
wywolani. 

Pai Bóargondio iest teraz w Berlinie, 3 Kwien: 
grała rolę Orfeusza w Operze Orfeusz i Furye 
dyka Gluka. 

W Wiedniu P: Weigl skomponował wielkie 
Oratorium, męka Pana nasz'go Jezusa C!ry- 
stusa: które Exekwowane było dnia 17. t. m. 
w Cesarsko redutowych salach. 

Dziś d. 25. Sławny P: Hummel w Berlinie, 
a u nas P: Würfel, daią koncert na Fortepianie. 
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Teata NARODOWY WARSZAWSKI. 


Odegrano d: 23 Kom: Serce rozdzielone, i 
Melłodr: Upidr. d: 34. Op: Przerwana Ofiara. 


Uwiadomuenie. 

Tygodników muzycznych s roku zeszłego, 
iz przeszłego kwartału. dwetać można u wydawcy 
mieszkającego przy Hlivy Długiśy w Domu 
Ehlertia, z muzyką lub bez muzyki, iako też 
samóy muzyki bes Tygodaików , kompletnie lub 
cząstkowo. 


Do tego Nru jest przyłączona Fuga na Tor- 
te-pisno zł Tema: » Jasi Olka nia zginęła” 
ofiazowana JO. Xiężnie Zajączek. 


